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W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z P e t e r z b u r g  a,  2 G r u d n i a .

Hrabia M ożeni  go  P e łn o m o cn ik  R ossyyski 
p rzy  d w o rze  N eap o l i tań sk im , N aym iłosc i-  
w iey  m ianow anym  zos ta ł  R ad cą  T ay n y m .
■— Doktor d w o ru  lego Cesarskiey Mści Józef 
L i b o s c h i t z  N aym iłośc iw iey  m ianow any  z o ­
s ta ł  Leyb M edykiem dw o ru  N. Pana.
— Policmistrz Moskiewski P u łk o w n ik  Ti r o \  er 
p rze in aczo n y m  zos ta ł  na  po licm istrza Peter-  
zburgskiego.

Po  po tw ierdzen iu  u rz ąd ze n ia  M iniste rs tw a 
re lig iynego i  ośw iecenia  publicznego p rze­
znaczeni zostali: Na dy rek to ra  w  udziele 
sp raw  religii rzeczyw isty  R adca S tanu  T u r -  
g i e n i i e u ,  będący teraz dy rek to rem  w  r z ą ­
dzie g łó w n y m  sp ra w  re l ig iynych ;  N aczeln i­
kam i oddzia łów ; b ąd ą cy  w  tem źe urzędo 
w an iu  w w yźey  w spom nianym  biurze: r a ­
de  a d w o ru  N i e m i a rows k i ,  Hrabia S y m e r z  
i  P o k r o ms k i .  W  udziele zaś ośw iecen ia  
narodow ego będący iuź w  tern znaczeniu 
Radca Stanu Popom-, a naczelnikami oddzia­

łó w :  R adca Kollegski, p e łn iąc y  obowiązek
e x p edytora  w  rządzie g łów nym  zk ó ł ,  B i m ­
bo w, Radca "Kollegski 'Bal  e man  przed ty m  
expedy to r  w by łem  M inisterstwie o św iece ­
nia, i radca dw o ru  I a z y k o w ,  e x p e d y to r  w  
g łów nym  rządzie s z k ó ł ,—

— Dnia 3o p.,m W  stedicy tu teyszey dana 
b y ła  w ielka  m askarada  na rzecz Jn w a lid ó w . 
Cena biletów na w eyśc ie  b y ła  po rubli pięć 
Ass. Ziazd b y ł  tak w ie lk i , i i  pom imo ob- 
szerność Salonów ogrom nego dom u z tru ­
dnością można się by ło  przecisnąć. O bszer.  
niey o tem doniesiem y pózniey.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N i e m c y .

Od br z eg o m n i i s z e y  E l b y , 21 L i s t o p a d a .

W  gazetach H amburgskich m iędzy  innem  
pomiesczony iest następuiący A rtyku ł:  ,,Ba­
wienie się Kapitana l z m a e l a  G i b r a l t a r c z  
w  Szwecyi, d a ło  nastanie w ielu  do m y sło m , 

I które b y ły  m atery ią  w ielu  pism zagrani 
l cznych. W szys tk ie  takow e pisma na podo-
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bn y ch  o p ie ra iące  się w n io sk a c h ,  z a p e w n a  
n ie ty lk o  s t a łe y ;  lecz źad n ey  n ie m a ią  z a s a ­
d y .  Ie sc z e  p r z e s z łe y  w io sn y  p o w sz e c h n ie  to 
b y ł o  w ia d o m o ,  źe p rzy b y c ie  p o m ien io n eg o  
O fice ra ,  z ź a d n e m i p o l i ty czn em i s p ra w a m i 
n ie m a  s to sunku .  T a k im  sposobem  a u to ro w ie  
r z e c z o n y c h  a r ty k u łó w  n iem ie ł i  inn eg o  z a ­
m ia r u ,  iak  aby rzu c ić  c ień  n ie p rz y ie m n y  na 
S z w e c y ią  n ie ty lk o  w  o c z a c h  O tto m ań sk iey  
P o r ty ;  l e c z  n a d to  i w  o c z a c h  in n y c h  m o ­
c a r s tw .  ‘£— Ze w sz y s tk ie g o  się w y k a z u ie ,  iż 
p r z e d m io te m  tak  o d le g ł e y  podróży Iz m a e la  
G ib ra l ta ra  n ic  innego  nie  ie s t ,  iak  u s ta n o w ie ­
n ie  b e z p o ś red n ieg o  h a n d lu  m ięd zy  E g ip tem  i 
S zw ecy i4 .  Zaraz po  p rz y b y c iu  tego h a p i ta -  
n a  do  G o t t e n b u r g a  p r z y b y ł  tam  z oy czy -  
z n y  iego  o k rę t  z p ło d a m i  ręk o d z ie ln i  E g ip t -  
sk ich ,  k tó re  s p r z e d a w s z y ,  k u p u ie  t e r a z  t o ­
w a r y  S zw ed zk ie .

—  P o w ia d a ią ,  źo  iezdzi te ra z  po ro z m a i ty c h  
m ia s ta c h  F ra n c u z k ic h  nieiak iś  P ro ffessor  f i ­
zy k i .  W ie le  on z a b a w n y c h  p o kazu ie  d o ś w ia d ­
czeń ,  a  kończy  z a w s z e  p r a w ie  na tern, i ź 
10 ż o łn ie rz y  o ta c z a  go  i ro z s trze la  k u  w ię ­
k s z e m u  u k o n te n to w a n iu  p r z e ś w ie tn e y .p u b l i ­
cznośc i .  M ó w ią ,  iż go iuż  czek a ią  z n ie c ie r ­
p l iw o ś c ią  w  P a ry ż u ,  i w c z e śn ie  się c ie sz ą  
o b ię c u ią c  so b ie  p ię k n e  w id o w is k o .—

W  L O C H Y .

z O k o l i c  F r a s c a t ' ,  8 L i s t o p a d a ,

D nia  d z is iey szeg o  ra n o  Lucyian  B o n a p a r ­
te  i c a ł a  iego  r o d z in a  n a d  w sz e lk ie  sp o ­
d z ie w a n ie  p o w ró c i l i  do  R z y m u  z zam ku  Fu-  
r a n e l l i  w  o k o l ic a c h  F r a s c a t i .  P o w o d  do  
teg o  d a ło  n e s lę p u ią c e  w y d a r z e n ie ;  W czo ra  
o  godz in ie  Ą p o  p o łu d n iu  P an  Cuneo  k r e ­
w n y  L n c y ia n a ,  p o s z e d ł  do  T u s c u l u m  w  c e lu  
p rz y p a t r z e n ia  się ro z m a i ty m o d k o p y w a n io m  
s ta ro ż y tn o śc i .  N a  d ro d z e  n a p a d n ię ty m  z o ­
s t a ł  o d  k i lk u  łu d z i ,  k tó rzy  ran i l i  go i z a ­
b ra l i  z sobą . W  w ie c z ó r  R odz ina  L u c y i a n a  
z n ie c ie rp l iw io n a  n iem o g ąc  się d o c z e k a ć  po­
w r o tu  P .  C u n e o ,  w y s ł a ł a  w ię k sz ą  część 
s łu g  d o m o w y c h  z p o ch o d n iam i,  aby z a b ł ą ­
k a n e g o  sz u k an o  po  d ro d z e .  K iedy  tak im  
s p o so b e m  z a m e k  L u cy ian a  o g o ło c i ł  s ieb ie  z 
s ł u ż ą c y c h ,  zbóycy  p ro f i tu ią c  z z d a r z e n ia ,  
w p a d l i  do  n i e g o ,  i b io r  c P .  C h a t i l l a n  
s e k r e ta r z a  L u c y i a n a  za P a n a  d o m u ,  z a b ra ­
l i  g o  z so b ą  iako  n ay d ro ż sz ą  z d o b y cz .  T y m  
c z a s e m  P an  Cune o  p o t r a f i ł  u m k n ą ć .  Z p o ­
c z ą tk u  te  n a p a d n ie c ie  p r z y p is y w a n o  m i i o -  
m e m u  z roifiboiów B a r  bone z  f Ye l l e t  r i, lecz

s ł u d z y  z a m k o w i d o w o d z i l i ,  iż  c a ł a  b a n d a  
z b ó je c k a  z 6  ty lk o  lu dz i  z ło ż o n ą  b y ł ą  . i* 
w s z y s c y  u b ra n i  b y l i  p o  c h ło p s k u  bez t r z e ­
w ik ó w  m a ią c  ty lk o  p o d e s z w y  do  nóg p o d ­
w ią z a n e .  W k r ó tc e  zb ó y cy  postrzeg li  o m y łk ę  
z s w e y s t ro n y ;  i z d o b y c z  s w o ią  o d s tę p o w a ­
li za  3 ooo sk u d i .  R zecz  ies t  b a rd zo  d z iw n a  
ż e w  o k o l icach  tak  d a w n e y  s to l icy  nie ty lk o  
podróżn i,  a le  i k ra io w i  m isz k a ń c y  n ie m a ią  
o e sp ie c z e ń s tw a  i r.-.ąd zd a ie  się z u p e łn ię  
o tern n iem ysleć .
— D o noszą  z Me s  s i n y  że 19 P a ź d z ie rn ik a  
b y ł o  tam  d o sy ć  z n aczn e  trzęs ien ie  z iem i.

A N G L 1 1 A .

2 L o n d y n u , L i s t o p a d a .
X iązę ta  K e n t s k i  i K a m b r y d g s k i  ie s c z e  

n iep rzy b y l i  do  s to l icy  tu te y s z e y .
P rz e d  k i lk u  dn iam i ro z e s z ła  się  tu  b y ­

ł a  p o g ło s k a  iakoby  m in is t ro w ie  z a m y ś la l i  
z w o ła ć  P a r la m e n t  p rz e d  k o ń cem  iescze  n a ­
s tęp u jąceg o  g ru d n ia  i A k to w i:  H a b e a s  c o r ­
p u s  w ró c ić  d a w n e  zn aczen ie .  P o g ło s k a  t a ­
k o w a  n ie d o sy ć  ie s t  p e w n ą  i p o t rz e b u ie  p o ­
tw ie rd z e n ia .

W  g a z e c ie  n a sz e y  K u r y i e r  po m iesczo n y  
ies t  d o k ła d n y  sp is  w s z y s tk ic h  X ią ź ą t  i Xię- 
źen  m a ią c y c h  p r a w o  do  t ro n u  A ng ie isk ieg o .  
l ic zą  i c h  123  o sob , o s ta tn ią  z tego  rz ę d u  
iest Z o f i i  a  A l b e r t y n a  S z w e d z k a .

D la t o w a r z y s tw a  Iz ra e lsk ie g o  w  L o n d y ­
nie p rz e ło ż o n o  na  ięzyk  h e b ra y s k i  X ięgę n o ­
w e g o  te s ta m e n tu .  D y re k to ro w ie  t o w a r z y ­
s tw a  b ib l iy n e g o  E d y m b u rg sk ie g o  c h c ą c  7. 
s w e y  s t ro n y  w z ią ść  u d z ia ł  w  ty m  w ie lk ie y  
w ag i  p rz e d m io c ie ,  o f ia ro w a l i  p o m ie n io n e m u  
t o w a r z y s tw u  200 fun tów  S z te r l in g ó w .

W  g a z e ta ch  te ra z n ie y s z y c h  i p ism a c h  ró­
ż n y c h  z O s t - In d y i  często  się w s p o m in a  o 
P i n d a r y s a c h .  T e n  w y ra z  w  ię z y k u  San- 
sk ry c k im  zn a c z y  m i e s z k a ń c a  g ó r ,  p o c h o ­
dz i  od  im ien ia  P i n d a ,  góra  (1) co p o tem  Gre­
c y  zam ien i l i  n a  im ie  w ł a s n e  i w  s w y m  k ra iu  
ie d n ą  z g ó r  n a z w a l i  P i n d q ,  k tó rą  w ie lu  po ­
e tów  g re c k ic h  i ł a c iń s k ic h  m ia n o w ic ie  z 
ty c h  os ta tn ich  H o racy u sz  w s ł a w i l i  s w y m i  
p ię k n y m i ry m a m i .

W  ie d n e m  z p ism  p e r y o d y c z n y c h  tu te y -  
s z y c h  p o m ie sc z o n y  ie s t  m ię d z y  in n e m  n a ­
s tę p u ją c y  A r ty k u ł :  , , Królowa i X ięźn iczka  
m ie sz k a ją c e  te ra z  w  W in d z o r ,  n ie z m ie rn e m u  
o d d a ią  się s m u tk o w i .  Z d ro w ie  N. P an i b a r ­
d zo  w ie le  u c ie rp ia ło  z p rz y c z y n y  b o lc sn e y  
os ta tn iey  s t r a ty .— P rz y  te m  zd a rzen iu  n ie -
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odrzeczy  będzie  zwrócić uw agę  naszą  na  
d ru g ą  Nayiaśnieyszą i N ayszanow nieyszą  
osobę Królewskiego domu. Przedm iotem  m o ­
w y  naszey iest K r ó l ,  który niegdyś b y ł  oz­
dobą  rodziny swoiey, i ch lubą sw oich  p o d ­
danych; Lecz dzisiay n ienaleźący ani do ra ­
dości,  ani do smutku w iakim się nurza dom 
i naród iego. Będąc usuniętym od  w szyst­
k ich  ludzi oprócz tych, którzy zadow aln ia ią  
n ieodb ite  potrzeby do u trzym ania  życia; po­
grążony W  ustaw iczną ciemność i c i c h o ś ć ,  
dzień i noc są  rów ne d la  niego, nieobcho- 
dzi go teraz ani tron ani poddani, n iew zbu- 
dzą  tk liw ey  czułości ani m ałżonka  ani dzieci. 
Znayduie się w sm utney samotności w  śród 
tylu żyiących ludzi, i m a ły  św ia t ,  w  którym  
przepędza iednostayne dni życia swoiego, 
zaludniony iest samemi m arzeniam i w y o ­
braźn i iego. Mieszkańcy zaś rzeczyw istego  
św ia ta  niemieszaią w niczem spokoynosci 
ęzystey  i nieskalaney duszy  iego. —
—  Gazeta tu teysza k u r y i e r , opisuiąc gorzki 
sm utek Xięcia Regenta z przyczyny Łey osta- 
tniey n ieodźa łow aney  straty  dodaie  iescze 
następuiące słow a:, ,M im ow oln ieobracam ysię  
k u  przedm io tow i,  o którym każde w spom nie  
nie z łączone  iest z uczuciem  nayboleśniey- 
szem; Lecz iest p ew n y  rodzay polityczney nie- 
przyiażni,k tóra za tw ard za  serce i czyni ie nie- 
p rzys tępnem  d la  w szystk ich  tk l iw y ch  uczuć 
ludzkości. P rz y k ła d  podobny i teraz widzie- 
my p rzed  oczyma naszemi w  O p p o z y c y i o - 
n i  s t a c h l  W  tenczas k iedy  nienagrodzona 
s tra ta  z nayoboiętn ieyszych oczu łzy  w y c i­
ska. O p p o s y c y i a  znayduie pom yślną  dla 
siebie chw ilę  i iad swoy m iesza do pow sze-  
cbney goryczy. Z astarzała  iey n ienaw iść  ku. 
N ayiaśnieyszem u Xiążcciu, k tóry  dobro n a­
rodu  p rzeniósłszy  nad w szelk ie  osobiste w i­
dok i,  p o ruezy ł  ie straży nayzacnieyszych mę­
żó w , iescze dotąd  iest n iew y g as łą .  My iedna- 
kźe  spodziwaliśm y się, i e  p rzy  dzisieyszem  
sm utnem  wydarzeniu  sam a ludzkość potrafi 
za trzeć  wszelk ie  n ieukonten tow anie  i tę żó łć  
po lityczną W sercach O p p o z y  ę i o n i  s t  ó w; My-  
śleliśmy, źe sama polityka w strzym a ich od 
okazyw ania  w sze lk ich  pokuszeń, k tó reby  
ściągnąć m o g ły  n ^ u k o n te n to w a n ie  narodu. 
A leśm y się  omylili,  O p p o z y c i o n i  ś  c i  d o p u ­
ścili się tego co do tych czas nam  sią zd a­
w a ło  bydz niepodobnem ! Pod pozorem  o p ła ­
k iw an ia  bolesney straty , know ali  n o w e  nay- 
czarnieysze i naypodleysze  potw arze. W y ­
lew a li  niby łzy  goryczy, a w  duchu  serce  
ich  o b łu d n e  p e łn e  b y ło  dzikiey radości z

t ą d , iż przez podstępy  p iek ie lne  sm utek 
pow szechny w n ienaw iść  zamienić potrafiło .tc

R O Z M A I T O Ś C I .
l Y i a d o m o ś  c i  o o s a d z i e  A n g i e l s k i e v , 

N o w ey  W allii  p o t  u d n i o m  ey.
W ielkorządca M a q u a r i e  n iezm ordow any 

iest p raw dziw ie  w  oykow skiem  rządzeniu  
tą  o sadą ,  i w  us i łow an iach ,  aby  granice iey 
rozprzestrzenić.

Miasto S i d n e y  m a piękną postać, a dom y 
b ia łe  , p rzep la tane  d r z e w a m i , osobliw ie 
b rzo sk w in iam i, które tam do w ielkości 
naszych  iabłoni dochodzą, sp raw u ią  w id o k  
p rzy jem ny. Iest tam Kościoł , szpital, i 
s iedm do ośmiu tysięcy mieszkańców. N ay- 
maiętnieysi m iędzy niemi, są  przekonanem i 
zbrodniarzami. S iadałem  u s to łu  W ie l­
korządcy  z b y łem i  rozbóynikanń , k tórzy 
obecnie intratne urzędy p ia s tu ią ■ (*).

Kraiowcy, którzy do miasta przychodzić 
zw ykli ,  m ówią p ły n n ie  po A ngielsku , Lecz 
osobistego uszanow ania nikom u nie okazuią, 
i nie iest to nic nadzw yczaynego , źe tak i 
cz łow iek  ' n a g i , gdy  się z fW ie lko rządcą  
spotka, mówi do niego bez żadnego poz­
drow ienia : J a k  s i ę  m a s z  W i e l k o r z ą d c o .
N iedaw no o d w ied z iłem  niek tóre  ich m ie ­
szkania w  pobliskości m ia s t a , a gdy  w  
iednem  z n ich dziecko po  w iększey  części 
b ia łe  u y r z a ł e m , rz ek łem  do m niem anego 
oyca: To d z i e c k o  n i e  i e s t  t m o i e m ,  bo i e s t  
z a  b i a ł e ? To i e s t  m o i e  dz  i e c k o  (o d p o w ie ­
dz ia ł  mi na to; ( m o i a  i o n a  i a d ł a  z a  mi e ­
l e  b i a ł e g o  c h l e b a .  Nie m ogłem  się w s trzy  
mać od śm iechu nad tą prosto tą .

W po tyczkach  i bóykach, które się często 
zdarzaią, k ra iow cy są bardzo  odw ażni.  l e że ­
li który z nich u m rz e ,  naów czas , "w edług 
panuiącego u nich zw yczaiu , musi naybliź-  
szy k rew n y  z m a r łe g o ,  w ła śn ie  iakhy za 
karę, źe śmierci iego d o p u ś c i ł , z ta rczą  z 
tw ardego d rzew a zrobioną w ys taw ić  się na 
strzały  k re w n y ch  i przy jació ł  i e g o ,  którzy 
doń z p ew n ey  od leg łośc i  z w ie lką  zręczno­
ścią godzą ,  gdy on tym czasem  tarczą  od  
pocisków bronić się usiłu ie .  Skor® go ska­
leczą, co n ie  raz  śm ierć iego za sobą pocią­
ga, naówczas uroiona w ina iest odpoku to ­
waną. N iedaw no stoczyli k ra iow cy m iędzy

Do t e y  o s a d y  p r e y b y m a i ą  z A n g l i i  
w i n o w a y c y , s k a z a n i  n a  w y g n a n i e .
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so b ą  p o ty c z k ę ,  w  k tć r e y  się  z obu  s tron  
b l i s K O  200 ludz i  z n a y d o w a ło .  S t rz a ły  l a ­
t a ł y  w w ie lk ie y  m n o g o ś c i  i o k o ło  5o ludz i  
r a n io n o .  R z e c z ą  w  o c z y  u d e r z a ią c ą  i e s t ,  
ia k  dz ięc i b l isk o  s t ro n  w a lc z ą c y c h  tam  i 
n a z a d  b iega ią .  K ob ie ty  z a p a la ią  m ęzczy zn  
d o  boiu-. ,a n a w e t  i  s a m e  b i ią  k ró tk iem i cię- 
i k i e m i  m a c z u g a m i ,  f Y a d d i e s  z w a n e m i ,  k tó- 
r e m i  n ie  ied n ę  c z a sz k ę  g ru c h o c z ą .

N ie d a w n o  w  to w a r z y s tw ie  p r / .y iac ie la  w  
b l i s k o ś c i  m ia s t a  S i d n e y , p r z y p a t r y w a łe m  
s ię  ie d n e m u  z ich  ta ń c ó w  n o c n y c h  , k tó r y  
E a r r o b e r r y  n a z y w a ią .  O g o d z in ie ,  lo te y  
w i e c z o r e m  p rz y b y l iśm y  n a  m ie y sc e  tań cu  
w  le s ie .  Z as ta l i śm y  60  d o  go  m ęzczy zn ,  
ko b ie t  i dz iec i;  w szy scy  leże l i  nago  o k o ło  
k i lk u  ogn isk , i z a tru d n ia l i  się m a lo w a n ie m  
c i a ł  s w o ic h .  T o  sk o ń c z y sz y  zaczęli  ś p i e ­
w a ć  i tańczyć ; a le  ic h  tony  i  r o z m a i te  p o ­
s t a w y  b y ł y  tak  r z a d k i e ,  źe  ic h  o p isa ć  n ie  
z d o ł a m .  Obeszli s ię  d o b rz e  z n a m i . W ie lu  
z  n ic h  d a ło  m i  d o  z ro zu m ien ia ,  ab y m  ic h ,  
g d y  do  m ia s ta  p r z y y d ą ,  w ó d k ą  p o c z ę s to w a ł .

W  p o i e d y n k a c h  o k a z u ią  p u n k t  h o n o r u  i 
t a k ą  po g a rd ę  śm ie rc i ,  ia k a  się l e d w ie  w  
u c y w i l i z o w a n y c h  k ra ia c h  n a s z y c h  znaydz ie .  
T a k  np. w  p o ied y r ik u  na n a d i e s y , czy li  
k ró tk ie  m aczu g i ,  n a d s ta w ia  ie d e n  z n ich  
p r z e c iw n ik o w i  g o łą  g ło w ę  sw o ie ,  e d y  m u ó w  

fcy n czasem  z a d a ie  c io s ,  k tó r y b y  do  z a ­
b ic ia  w o ł u  b y ł  d o s ta te c z n y m ; leżeli się zas 
te m u  nie  u d a  o w y m  c io se m  p rz e c iw n ik o w i  
s w e m u  g łó w ę  ro z w a l ić ,  te d y  ten  m a  p r a w o  
u g o d z ić  g o  p o d o b n y m ż e  ra z e m . T rz e b a  ie -  
d n a k  w ie d z ie ć ,  ze  c z a sz k i  i c h  s ą  tw a rd e  ia k  
k rz e m ie n ie .

R o d a c y  z k r a iu  v a n  D i a m e n s  są  w c a le  
in n e g o  p o k o len ia  , n ie  m ie sz a ią  się n igdy  
m ię d z y  E u ro p e y c z y k ó w ,  i m a ią  w ło s  w e ł ­
n ia s ty ,  iak  A frykan ie .  W y g n a ń c y  E u ro p e y  
s c y  d o  la sów  u c ie k a ią cy ,  k tó ry c h  posp o l ic ie  
z b i y c a m i  z o w ią ,  s t rz e la ią  d o  n ic h  cz ę s to ­
k ro ć  bez  n a y m n ie y sz e y  p r z y c z y n y ,  z czego, 
i a k  się zda ie ,  z u p e łn e  ich  odo so b n ien ie  się 
o d  E u ro p e y c z y k ó w  p o c h o d z i .  Ci zbóycy  
s k ł a d a j ą c y  się z lu d z i ,  k tó rzy  się  g łó w n y c h  
zb ro d n i  d o p u śc i l i ,  z ie d n o c z en i  s ą  w  k u p y ,  
i  n ie p o k o ią  n iek tó re  części o sa d y  o d  n ie ia -  
k ie g o  czasu  s t r a s z l iw y m  sp o so b e m , le c z  
r z ą d  p rz e d s ię w z ią w s z y  d z ie ln e  ś ro d k i  p o ­
s k r o m i ł  i c h  ro zb o ie .

D ru g ie m  n ie szczęśc iem  o s a d y ,  b y ł  n ie -  
u ro d z a y  r. 1 8 13. t a k  pasza ,  ia k o  i zboże  
z e s c h ły ,  b y d ł o  ro g a te  d z ik ie  i sw o y s k ie  
z n a y d o w a ło  się  w  s ta n ie  n a iy l ic h s z y m ,  a  
o w ie c  n ie z l ic z o n e  m n ó s tw o  w y z d y c h a ł o .  
Sam  d o s k w ie ra ją c y  n ie d o s ta te k  s p r a w i ł  n a d -  
z w y c z a y n ą  d ro ż y z n ę ,  a  z n ią  p o w s z e c h n e  
n ie u k o n te n to w a m e  , k tó re  się d la  s p o ró w  
m iędzy  o sobam i z w ie rz c h n ic z e m i  z a s z ły c h ,  
b a rd z o  p o m n o ż y ło .  —  B e z w ła d n o ś ć  p r a w  
z a c z ę ła  się w  L ipcu  , 8 , 4  i d o s z ła  b y ł a  d o  
w y so k ieg o  s topn ia .  R z ą d  Angielski c z y n i ł  
z r e s z tą  w sz y s tk o ,  i  o g ło s i ł  d la  o sad y  n o w y  
b a rd zo  i S tqsow ny p o rz ą d e k  s ą d o w y ,  k tó ry  
p o  u c h y le n iu  n ie ła d ó w  d o b ro c z y n n y  w p ł y w  
s w ó y  o k a z a ć  m u s i .

A m e r y k a  P ó ł n o c n a .

A m e ry k a  n ie  z n a ła  p r z e d  k i lk u s e t  l a ty  
koni, te ra z  m o że  się l ic z y ć  m ię d z y  k r a ie  
n ay obf i tsze ,  w  ten  ro d z a y  z w ie r / ^ t j  a co  wię» 
k sz a  z i a w i ł  się t e r a z  na ró d  który T a ta r a m i  
A m ery k ań sk iem i n a z w a ć  m ożna . Miedzy r z e ­
k ą  M i j i o  u r i  i  iez io re in  Ce d r e ,  t r u d n i ł y  
się od  t r z y d z ie s tu  la t  p o k o len ia  I n d y ia n ,  
z w a n y c h  N ' i s i c a o n e s ,  k ra d z ie ż ą  k o n i  H isz­
pańsk ich  w s te p a c h  p ó łn o c n y c h  M e x y k u .  
Od d w ó c h  la t  w y s tę p u ją  oni ia k o  śm ie l i  
iezdzcy  i rabus ie ,  p r o w a d z ą c  b łę d n e  ż y c ie ,  
p o d o b n e  N o m a d o m  A z y a ty c k im .

O prócz  s ł a w n e g o  s p a d k u  N i a g a r y  ie s t  
ie szcze  s ied m  w ie lk ich  i n n y i h  w S ta n a c h  
Z jed n o czo n y ch  S p a d e k  rz e k i  M o n t m o r e n c y  
pon iżey  K m e b e k u  p rzech o d z i  Ni  a g a r ę  w y .  
so k o śc ią .  N i a g a r a  r zu ca  s ię  ze  s k a t  144 
s tóp  w y s o k ic h ,  M o n t m o r e n c y  sp a d a  z b r z e ­
g u  220 Stóp w y s o k ie g o .

D zicy  A m e ry k i  ro d z ą  się z u p e łn ie  tak  b ia ­
li  i a k  E u r o p e y c z y k o w ie ;  le cz  p rzez  s ło ń c e ,  
t łu s to s c  i sok i ziół , k tó rem i się n a c ie ia ią ,  
n a b ie ra ią  k o lo ru  b ru n a tn o -c z e rw o n e g o ,  k tó ry  
u k a ż d e g o  p o k o le n ia  ie s t  in n y ,  i s ta ie  się u 
n ic h  z n a k ie m  w z a ie m n e g o  s ieb ie  po zn an ia .  
Z m y s ły  ich  ta k  są  w y ć w ic z o n e ,  że  ze ś lad u  
s topy  n ie  ty lk o  p o z n a ją  c z y l i  p r z e c h o d z ie ń  
i y ł  m ę ż c z y z n ą  l u b  k o b ie tą ,  l e c z  n a w e t  do  
r tó rego  p o k o le n ia  n a l e ż a ł .  S ły n ą  także  ze  
s w o ie y  ż a r ło c z n o ś c i ,  i  p o d łu g  w ia ry  g o ­
d n y  c h p o d ró z n y  oh d w a y  g ło d n i  d z icy ,  z ie d z ą  
• :atwo b e z  n a s y c e n ia  się , n a  ie d e n  ob iad  c a ­
ł e g o  d a n ie la .

w  P e t e r z b u r o o  

w  D r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  s z t a b u  1EG0 CESARSKIEY MŚCI.


